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3) ©ary t>ucl',otr>e, ftóre sq?
Umiejętność i mąbrość, one razem są, wzajemnie się 

uzupełniając. Kto Boga nie zna, nie może tej żyć bogobojnie. 
Kto cbce być mąbrym, naprjób musi być umiejętnym, (Db= 
wjcotnie też umiejętny nicjem jest, gby jarazeni nie jest bo® 
gobojnym. Wtenczas teby umiejętność jest pożyteczna, gby 
wiebjie bo mąbrości.

Jato, człowiecze, bla błogosławionego życia tu na zie= 
mi potrzebujesz mąbrości, tat bo uzystania żywota wiecznego 
potrzebujesz wiary. Kto uwierzy, zbaroion bębzie, fto nie 
uwierzy, bębzie potępiony. Taf powiebział sam pan Jezus, 
i tego już zmienić nie można. Tej zbawiającej wiary, wiary 
w pana Jezusa fażbemu potrzeba, Tmcl; Święty sprawił ją 
tej w tażbym wierzącym, pamiętać atoli należy, że wierzyć 
trzeba nietylto na cłjwiltę, ale w niej wytrwać należy aj bo 
tońca. W listach bo siebmiu zborów ciągle woła pan Je® 
Zus: Kto zwycięży! To zwycięstwo, to zachowanie wiary aż 
bo tońca nie jest rzeczą łatwą, bo człowicf jest słaby już 
Z natury swej, blaczego tatje wiara jego nieraz słabnie. 
Więc czegóż nam trzeba bla wiary naszej? Trzeba nam po® 
siłtu! 21 posiltu tego ubjiela pan Bóg w owych pięciu 
barach b u c h o w y c h , ttóre obnoszą się bo 
w i a r y n a s z e j: a) pierwszym tatim posiłfiem jest sama 
wiara, nie nasza, jatą my mamy, ftóra nieraz staje się ma® 
łowiernością, ale jest to wielfą wiara innych lubji. Już wte- 
by, fieby pan Jejus chobjił po ziemi hraclstiej, jbarzali się 
lubjte z tafą wielfą wiarą, jat on setnit z Kapernaum, o ftó® 
rego wierze powiaba pan Jezus, fr tafiej wiary ani w Jz= 
raclu nie znalazł, albo jat ona niewiasta ibananejsfa, ftórej 
powiebział Jejus: „(D niewiasto! wielfą jest wiara twoja, 
nieci; ei się stanie, jato cl;cesz.“ Jaś po wniebowstąpieniu 
Pańsfiem Apostołowie mieli tatą wielfą wiarę, a oprócz 
nich tatfe inni jato Szczepan męcjennif. (Oby zaś 'llpostoło® 
wie,pomarli i wzmogły się frwawe prześladowania chrześ® 
cijan, to wielu miało tat wielfą wiarę, że niczem nie bali się 
nafłonić bo zaparcia się pana Jezusa. £ub?ic słabsi, gby 
wibzieli tatą wielfą, nieustraszoną, bohatersfą wiary innych, 
sami siebie nią pofrjepiali i brali ? niej pobubfę, aby tatże 
oni wytrwali aż bo tońca. Kawet prześlabowcy chrześcijan, 
wibząc wielfą wiarę męcjennifów, tą wiarą bywali zniewolę® 
ni, aby inni uwierzyli i męcjcnnifami się stali. W później® 
szyci; c?asacl;, gby reformacja nastała, trubnoby była przy*  
szła bo sfutfu, gbyby Ifutcr sam nic był miał tej wieltiej 
wiary, przez ftóra wlewał otuchy w serca innych- Jest to 
teby zuprawby wielfą łastą, gby pan Bóg wjbubza po bziś 
bzień lubzi, ftórzy szczególną mocą wiary obbarzeni są, aby 
na nich ogląbali sic słabsi i o nici; opierali się lęfliwi.

(I. b. n.). Ks. Jerjy Kabura.

200=Iecte olówfa.
W bieżącym rofu upływa bwieścic lat ob chwili, fieby 

w użyciu pojawił się poraą pierwszy pnebmiot tat popular® 
ny, rozpowszechniony i wprost niezbębny, jat ołówef. Śbo te® 
go czasu bo pisania używano jcbynic atramentu i gcsicl; 
piór, śrebniowieczni zaś malarze bo sificowania i rysowania 
używali cicnfich pręcifów ołowianych i zmytłego węgla brje® 
wnego. iDopiero w rofu 1720 obfryto, że bosfonałc włas® 
ności pis.jące posiaba grafit i zaczęto minerał ten masowo 
sprowabjać bo Kiemiec z hrabstwa iumberlanb w 2lnglji, 
oprawiać w brzewo i taf powstał ołówef.

pierwszą fabryfę, probutującą masowo ołówfi, z^to® 
Żył w rofu 1761 Jan gaber.

Początfowo fabryfowano ołówfi z czystego grafitu, 
bopicro w rofu 1795 ^rancuzi, Óublot i lonte, obtryli spo® 
sób proszfowania grafitu i mieszania go z czystą glinfą. 
(Obecnie ołówfi produfowane są w olbrzymich ilościach, przy 
pomocy specjalnych maszyn o niezwyfłej wybajności. 2luto® 
mat, tlejący brzewo na ołówfu, wyrzuca z siebie 120,000 
sztut bjiennie. maszyna, nabająca tształt ótrągły, lub fan® 
ciasty ołówfowi, formuje 144 brewic.net na minutę, aparat 
inny z^ła w ciągu bnia wybić i wyzłocić firmę na 40,000 
ołowiach.

Ka czele przemysłu ołówfowego stoi Bawarja, w ftó® 
rej sama tylfo Korymbergją wyrabia ołówtów 8,500,000 
maret złotych- iDalcj ibjic ?lmcryfa, Francja i wreszcie ?lu® 
strja. Kajwięfsza fabryfa ołówfów w Polsce pob firmą iKa® 
jcwsfi i Spółfa.

fabryfa ołówfów Towarzystwa Tlfcyjnego Klajewsfi 
i Spółfa załojona została w rofu 1889 w pruszfowie pob 
Warszawą. Ostatnie lata, popisebzające wojnę światową, 
były ofresem triumfu, walfa bowiem z fonfurencją, bjięfi 
taniości i bobroci wyrobów polsfich- przechylała się coraz 
barbziej na forzyść polstiego przemysłu ołówfowego, opa® 
ńowującego już nietylfo własne rynfi, lecz i wysyłającego 
swe probufty bo Brazylji, Jnbji, 2lustralji i IKcfsytu.

przebwojenny rozrost wfrótce został przerwany przez 
wojnę światową, gby Kiemcy świabomie i celowo zniszczyli 
ogniem armatnim tę jebyną swojego robjaju placówfę poi® 
sfiego przemysłu, po zniszczeniu fabryfi w pajbziernifu 1914 
rofu ocalone maszyny wywieziono bo Kosji, gbzie je Bolsze® 
wicy właścicielom odebrali. W rofu 1920, bzięfi powięfsze® 
niu fapitału afcyjncgo oraz pomocy frebytowej Klimsterstwa 
Przemysłu i óanblu i pocztowej Kasy (Ósjczębności, rozpo® 
czeta została w pruszfowie obbubowa zniszczonej fabryfi.

T>Z‘ś fabryfacja ołówtów boszła w chwili obecnej bo 
80 procent produfeji prjebwojennej. 5”ów ołówfi polsfie za® 
czynają bocierać nietylto bo swoich obbiorców w fraju, lecz 
tafie na rynfi zagraniczne. W chwili obecnej fabryfa prusz® 
fowsfa zatrubnia otoło 300 pracownifów, a maszyna paro®

brewic.net
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wa potusja prosiło półtorej setti obrabiaref. Wyroby fa= 
bryfi bobrocią swą ni: ustępują najlepszym wyrobom ?na= 
nycl; fabryt ja^ranicpiyel). a w niettórycl; gatunfacl; prje- 
tuyjsjają nawet te ostatnie.

Sprawy polityczne.
Polska. P. Prezydent Rzeczypospolitej przyjął Prezes3 

Rady Ministró v i^linistra Spraw Zagranicznych, p. Ale- 
ksandra Skrzyńskiego, który złożył sprawozdanie ze swej 
podróży do Pragi, i Wiednia, oraz przedstawił poglądy rzą
du na sprawę zwierzchnictwa sił zbrojnych państwa.

— 'Gabinet p. premjera Skrzyńskiego podał się do 
dymisji. Przyczyną jest niezgodność lewicy z poglądami 
ministra Zdziechowskiego na uzdrowienie skarbu. Sytua
cja jest bardzo poważna. Pan Prezydent dymisji nie przy
jął i polecił, p. premjerowi otworzyć gabinet.

— Traktat gwarancyjny polsko-rumuński zatwierdzony 
będzie w najbliższym czasie.

Niemcy. Prasa lewicowa poddaje ostrej krytyce ro
kowania niemiecko-sowieckie. „Vorvarts“ pisze, że roko
wania te posłużą tylko planom rządu sowieckiego, zainte
resowanego w obaleniu Ligi Narodów i traktatów lokareń- 
skich. Jakkolwiek socjaliści niemieccy—zaznacza dziennik— 
pragną dobrych stosunków' z Rosją, to jednak w razie ko
nieczności wyboru pomiędzy traktatem w Rapallo "i trakta
tami lokareńskiemi, staną po stronie tych ostatnich. Von 
Gerlach w „Welt am Montag" pisze, że jakakolwiek byłaby 
treść nowego traktatu niemiecko-rośyjskiego, traktat ten zro
biłby jak najgorsze wrażenie i przyniósłby w rezultacie 
Niemcom klęskę'polityczną. Według informacji tegoż dzien
nika, inicjatywa do tych rokowań miała wyjść od Sowietów, 
które za pośrednictwem Radka zaproponowały Niemcom za
warcie sojuszu wojskowego.

— Bardzo silne wrażenie wywarła w Berlinie wiado
mość z Waszyngtonu o odroczeniu do jesieni dyskusji nad 
ustawą o zwrocie prywatnych majątków niemieckich, zasek- 
westrowanych w Stana.ch Zjednoczonych podczas wojny 
światowej. Na giełdzie berlińskiej wiadomość ta wywołała 
ogólną zniżkę akcji.

Czechosłowacja. Po wyjeżdzie pana Premjera 
Skrzyńskiego z Pragi nastąpiło ostateczne ustalenie tekstu 
umowy handlowej polsko-czechosłowackiej, który budził 
jeszcze do ostatnich chwil duże wątpliwości.

Jugosławja. Zmiana rządu w Jugosławji nie-wy
wołała zmiany w polityce zagranicznej tego państwa. Tak 
samo nie zmienione pozostaną stosunki państwa małej En- 
tenty, mimo, że w Jugosławji, Rumunji i Czechosłowacji 
nastąpiła zmiana rządu. Najbliższa -konferencja małej En- 
tenty odbędzie się w czerwcu w Bied i omawiana będzie 
sytuacja międzynarodowa.

Litwa. W maju rozpoczną się rokowania handlowe 
litewsko-niemieckie.

W C h i n a c h zamęt trwa w dalszym ciągu.

RZECZY CIEKAWE.
Przesądy japońskie. Pomimo wysokiego po

ziomu cywilizacji w Japonji, pomimo emancypowania się 
kobiet japońskich, na życiu społecznem kraju kwitnącej wi-' 
śni ciąży jeszcze cały szereg tradycyjnych przesądów i za
bobonów. Między innemi utrzymuje się 'dotychczas przeko
nanie, że dziewczęta, urodzone w tak zwanem „Hinoe-uma“ 
roku, mężowi swemu przynoszą nieszczęście. Z takiemi 
dziewczętami mężczyźni nie chcą się żenić. Obecnie właśnie 
jeden taki nieszczęśliwy rocznik jest już w wieku odpo
wiednim do zamążpójścia, . mianowicie chodzi tu o dziew
częta, urodzone w roku 1905. Fatalny ten rok powtarza się 
co 61 lat. Skutki tego zabobonu tym razem okazały się

Bajka mazurska o złej królowej
i dobrej szewcowej.

Żył niegdyś szewc, zły i zapalczywy. Łajał często, po
trzebnie, czy niepotrzebnie, każdego, z kim się zetknął w 
domu, na ulicy, czy w karczmie. A już żona jego ciężkie 
miała życie.

W tern , samem mieście — a była to stolica państwa— 
mieszkał w pięknym zamku król, który miał żonę złą i swar- 
liwą. Królowa ta była postrachem swego królewskiego mał
żonka i całego dworu.-

Pewnego dnia przybył po proszonem ubogi parobczak. 
Spotkała go na dziedzińcu królowa i kazała wypędzić za 
mury zamkowe. Wstąpił parobczak do ubogiej kamieniczki 
szewca. Szewcowa, w obawie przed gniewem męża, dała 
biedakowi ostatni grosz.

Tym ubogim był czarownik, który, pragnąc przekonać 
się, czy są dobrzy ludzie na świecie, w przebraniu odwie
dzał domostwa. Był on biegłym w sztuce^czarnoksięskiej. 
To też sprawił on, żę pewnej nocy swarliwa' królowa zna
lazła się w ubogiej izbie złośnika-szewca, poczciwa zaś 
szewcowa przebudziła się w świetlicy królewskiej.

Nie mogła jednak spać tej nocy królowa: było jej 
twardo na ubogiem posłaniu, słoma w sienniku uwierała ją, 
to też poczęła utyskiwać, potem łajać, ale że działo się to 
w języku niemieckim, którego szewc-Mazur nie rozumiał, 
wpadł więc w wielki gniew, kazał jej zamknąć gębę i spać.

Zrana, królowa, nie przyzwyczajona do wczesnego 
wstawania, ani myślała podnieść się. Szewc, któremu za
brakło dratwy, widząc, że się żona leni i ani myśli mu jej 
przygotować, chwycił pocięgiel i począł bez miłosierdzia 
okładać królowę.

Szewcowa tymczasem spała w królewskim łożu, a kie
dy się przebudziła, nie mogła zrozumieć, co się z nią sta
ło. Takich piękności dokoła i takiego miękkiego łoża w ży
ciu swem nie widziała. Przymknęła oczy i czekała, co da
lej będzie. Cichutko, żeby królowej nie przebudzić, zbliżyła 
się pokojowa w samych pończochach, bez pantofli, aby pa
ni swej nie obudzić, a widząc, że nie śpi, spytana:

-— Najjaśniejsza Pani, jaką mam suknię przynieść?

Domniemana królowa nic o sukniach królewskich po 
wiedzieć nie mogła, bo żadnej nie widziała, a nie chcąc 
przyznać się do tego, odrzekła spokojnie:

— Tę samą, co wczoraj.
Pokojowa tymczasem z przerażeniem spoglądała na 

powalaną sadzami i smołą twarz biednej szewcowej, wy- 
biegłszy za drzwi królewskiej sypialni, zaczęła rozpowiadać 
swoim towarzyszkom, że snąć królowa tej nocy w piekle 
być musiała, bo jeszcze smołą powalana, ale że złagod
niała jakoś.

Tymczasem przyniesiono szaty, ustrojono szewcową 
w szaty królowej. Ze zdziwieniem chodziła ona po komna
tach zamkowych, nie wiedząc, jak się to stało, żejsię w 
nich znalazła. •

A kiedy wkroczył do sali król i rzekł r„Dzień dobry" 
na przywitanie, szewcowa odrzekła mu uprzejmie, pokło
niwszy się pięknie. Uradował się król, że mu się białka w 
ciągu nocy zmieniła. Podszedł do niej i pocałował ją — 
czego już od dawna nie czynił.

I znów zakłopotała się niewiasta, gdy kucharka spytała, 
co życzy sobie na obiad. Nie chcąc się zdradzać, że nie 
wie, ćo mą rozkazać, odparła szewcowa:

— Przyrządź to samo, co wczoraj.
1 król i dwór cały cieszyli się z przemiany, jaka się 

w usposobieniu królowej stała.
Po obiedzie kazał król zaprząc najpiękniejsze konie 

do królewskiego powozu, wsiadł doń z królową i pojechał 
do miasta.

Kiedy przejeżdżali, ulicą 'koło domu szewca, wypadła 
zeń prawdziwa królowa i zwyczajem swym poczęła łajać 
i krzyczeć, żądając zatrzymania królewskiego pojazdu, do
wodząc, że ona jest królową i że jej miejsce przy boku 
monarchy. —-

Rozgniewał się król, kazał przywołać do siebie, szew
ca i zapowiedział mu, że jeżeli ma żonę pomyloną, to niech 
ją odda do domu obłąkanych.

A potem kazał król zawrócić i pojechał ze swoją ła
godną i potulną towarzyszką na zamek, ciesząc się, że mu 
się żona tak poprawiła.

Spisała
Emilja Sukertcrwa.
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wprost tragiczne. Przeszło 300 dziewcząt popełniło samo
bójstwo. Dla Japonki fakt pozostania niezamężną jest to o 
wiele uciążliwszy, aniżeli dla Europejki. Zmodernizowanie 
w Japonji umożliwiło przynajmniej tym nieszczęśliwym u- 
cieczkę do życia zawodowego. .Wiele kobiet z pośród uro
dzonych w nieszczęśliwym roku obrało sobie zawód pie
lęgniarek, freblanek i lekarek. Przesąd ten zakorzeniony jest 
nietylko w sferach ludowych. Panna Zikonami, córka byłe
go japońskiego ministra spraw wewnętrznych, oświadczyła 
publicznie, _że nie może przyjąć żadnych propozycyj mał
żeńskich. Z pośród 249 studentek wydziału medycznego w 
Tokio 77 dziewcząt urodziło się w fatalnym roku 1905. Po
stępowe sfery starają się wytępić nieszczęśliwy zabobon. 
Usiłowano udowodnić, że kobiety, urodzone w tym rzeko
mo fatalnym roku, żyły jednak w szczęśliwem małżeństwie. 
Trudno było jednak przeprowadzić ten dowód, ponieważ 
bardzo niewiele z nich wstąpiło w związki małżeńskie, a te, 
którym się udało wyjść za mąż, ukrywają datę swego uro
dzenia. Poza tym nieszczęśliwym rokiem był tok 1844, nie
wiele więc z kobiet, urodzonych w tym roku, pozostało 
jeszcze przy życiu. A jednak udało się stwierdzić fakt, że 
wicehrabia lshuerro, który odważył się poślubić taką „nie
bezpieczną" dziewczynę, żył z nią szczęśliwie przez lat 64. 
Nie wiele to jednak pomaga, bo hołdujący zabobonowi po
wiadają: do nic nie znaczy, wyjątki potwierdzają tylko re
gułę, Przypuszczać należy, że. dziewczęta, które się urodzą 
w 1966 roku, będą już uwolnione od tej klątwy niedorzecz
nego zabobonu.

35 litrów oleju rycynowego w dwóch 
porcjach. Ozdoba cyrku Krone, czterotonowy słoń, Assan., 
zachorował na żołądek, prawdopodobnie skutkiem przeje
dzenia się. Wobec tego nie mogło być mowy o dalszym 
objeździe personelu cyrkowego, dopóki Assan nie wyzdro
wieje. Kuracja nie była nawet końska, to za mało, była 
słoniowa. Assanowi pierwszego dnia dano 15 litrów oleju 
rycynusowego. Wielką szprycą pompowano w chorego As- 
sana całą zawartość wiadra. To jednak nie poskutkowało. 
Na drugi dzień słoń zażył trochę większą porcję, bo 20 li
trów olejku. Tym razem kuracja dała rezultaty i na trzeci 
dzień Assan był zupełnie zdrów i mógł występować na 
arenie.

Stara pwsenta niajin-sfci. 
Smutne moje serce, co mi ja rcbe bas, 
Którego ja Eocbałam, tego nimam tera?, 
tyli on posebł j tym ciemnym obłoEiem, 
<£o ja go nie ujrje mojem smytnem oEiem. 
21 cylić go wjieli jcglarje ja morje, 
to go moje serce objalić nie moje. 
21 cyli go jiatry w polu jastały, 
tyli inne brutEi jechać mu nic bały?

I Kurs r o l n i c j o = g o s p o b a r c j y w j i a ł b o w i e. 
©rupa EursisteE, Eomitctu i nauczycielstwa j jałojyciclEą Eutsu, p. reb.

£. SuEertową i p. inspeEtorem sjEolnym Klimosjem pośrobEu.

5 fraju i je świata.
ĆD j i a ł b o w o. Propaganba prjeciwgrMjlicja. W sobo® 

ty i niebjielę bnia 24 i" 25 b. m. >;vjcbawan ebebą jnacjEi 
propagandowe po 10 grosjy celem jasilenia funbusjów po® 

morsEiego towarjystwa WalEi j ©rujlicą, na Etórego cjele 
stoi pan Wojewoba pomorsEi. prosimy wsjystEich lubji bo® 
brej woli, by sEromnym batEicm poparli sjlacpetny cel.

— WypabEi płonicy. W ostatnim tygobniu stwierbjono 
2 wypabEi płonicy (sjEarlatyny) w Sochach i wSursju i 1 w-Księ® 
jym ©worje; wsjcbjie prjcprowabja sic sjejepienie ochronne. 
W łDjiałbowie balsjycb wypabfćw nic jgłosjono. Kabjimy 
jebnaf jasjcjcpić bjieci ochronnie, gbyj botychejasowe sjejepie® 
nia ofajały się barbjo sEutecjne i nicjebno juj bjiecEo ura® 
towano ob cięjfiej chorobv i śmierci. Sjcjepi sic najnowsjym 
sposobem tylEo te bjieci, Etóre na pobstawie próbnego sjejepie® 
nia (metobą iDicEa), oEajują sEłonność bo choroby. Sjejepie® 
nia prjcprowabja powiatowy Urjąb Jbrowia bejpłatnie.

— iKistrj sjacljowy miasta iDjiałbowa. turniej sjacho® 
wy jaEońcjył sic zwycięstwem p. mecenasa J. Wyrwicja, Etó® 
ry ujysEał 43 punEty, brugim jostał p. St. Wyrwicj j 40 
punEtami, a trjecim p. Eapitan tljyjyńsEi j 34 punEtami.

— {JarmarE w iDjiałbowie. W ubiegły wtorcE obbył 
sic w iDjiałbowte jarmarE na bybło i Eonie, poniewaj w ten 
bjień obbył się jarmarE Eramny w IKławic, publiejność i h«n» 
blarje na jarmarE bjiałbowsfi nie bopisali. Ka targu byblę*  
cym prjewajały Erowy gorsjego gatunEu, ja Etóre jąbano 
180 bo 220 jłotych, bojne Erowy Eosjtowały 220 bo 280 jł. 
Óanbel na Eonie był ojywiony prjy małych obrotach prje® 
wajały Eonie robocjc. teny wahały «ię pomiębjy 250 bo 400 
jłotycl;.

— 3nwalibji. iDnia 11 b. m. obbyło się w „ŚDomu 
towarzystw" miesięcjne jebranie cjłonEów „JwiąjEu {Jnwa® 
libów WojsEowycl; Kjecjypospolitej polsEicj". Jebranie jagai® 
prjewobnicjący ©rajewsEi, jbając sprawojbanic je Jjajbu Wo® 
jcwóbjEiego, Etóry się obbył bnia 28 marca r. b. w toruniu. 
Pojatem obcjytał cjłoncE KujawsEi statut o uprawnieniu {Jn® 
walibów Wojennych na ujysEanie jnijEi Eolcjowcj i statuE 
Sąbu EolejeńsEiego.

-— iDnia 16 b. m. obbyło się w „Ł>omu towarjystw" 
jebranie JwiąjEu £ubowo®Karobowego, na Etórem prjcma® 
wiał poseł SołtysiaE. prejesem J- £• K. wybrany^ jostał 
p. KościelsEi.

© b o l a n ó w. tutejsja SjEoła Kolnicją obchobjiła w 
śrobę bnia 30 marca uroczystość jamEnięcia roEu sjEolnego. 
Srali w niej ubjiał robjice ucjniów, prjebstawićiele włabj 
.miejscowych, a nawet i belcgat ministerstwa Kolnictwa jaE 
i WielEopolsEiej {Jjby Kolnicjej. WiclEa ilość obecnych jaE 
i przepełnienie na pierwsjym i brugim Eursie SjEoły Solni® 
cjej świabejy o jnacjeniu jej bla tutejsjych rolniEów. nieste
ty, nasi gospobarje ewangelicy oEajują mało zainteresowanie 
się SjEoła Kolnicją, poniewaj w bicjącym roEu sjEolnym 
ucjęsjcjało bo niej tylEo 5 ucmiów=ewangcliEów, a mianowi® 
cie: óyla i W ej ja j ©areE, £Eert j ©ranowca, ©ąsioreE j So® 
śni i ponwic ? Kątów SląsEich- pocieszającym objawem jest 

objnacjenie jebnego j nich, Ponwica j Kątów 
SląsEich, nagrobą ja pilność i barbjo bobre 
postępy w nauce. Śiechaj to bębjic jachętą bla 
nasjych gospobarjy bo liejnego zapisywania ich 
synów na następny Eurs SjEoły Kolnie jej, Etó
ry się rojpocjnie w listopabjic biejąccgo roEu. 

Wars jawa. W niebjielę prjcwobnią 
Eościele warsjawsEim obbyła sic rjabEa uro® 

cjystość. pobejas głównego nabojeństwa wy® 
święconą jostała na siostrę®bjaEonisę, a jara® 
jc ■ na prjełojoną bjaEonatu p. {Józefa Bor® 
sebówna. ta, Etórą spotEało to rjabEie wyrój® 
nienic, na Etórej barEi włojony jostał ten pięE® 
ny i jasjcjytny, ale i wielce obpowiebjialny o® 
bowiąjeE prowabjenia sióstr®bjaEonis, nic jest 
obcą jborowi warsjawsEiemu, prjej bługi bo® 
wiem sjereg lat była EierownicjEą sjEoły®sjwal= 
ni jborowej. Ka tern stanowisEu umiała sobie 
pojysEać nietylEo ujnanie swych prjełojonyeh, 
ale jarajem jasEarbić sjacuneE i miłość swych 
wychowaneE, Etórych setEi Esjtałciła, nietylEo 
bając im mojność jarobEowania w prjysjlości, 

lecj prowabjgc je bo Cb^tusa, bubjąc w id; sercach sjejerą 
miłość Eu Bogu i blijniemu. to tej j całem jaufaniem Eiero® 
wnicy bjaEonatu jłojyli w jej ręce jasjcjytny obowiąjeE Star® 
sjej Siostry w tem prjeEonaniu, je Bóg w łasce Swojej u® 
bjieli Siostrje {Jójefie mąbrości, miłości i cierpliwości.
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W s p a ii i a ł y prjykłab pracy bał nam kresowy, po® 
wrócony Polsce ©rubjiąb;. ©to w sjcjupłych warsztatach 
elektrowni gcubyiąbjkiej jbubowano sjereg wojów tramwajo® 
wych, ttóre już w bniu 8 kwietnia wrrusjyły na miasto. 
Wojy są barbjo okajałe i wykonane 'jostały własnemi siła® 
mi 5 materjalów krajowych, 5 wyjątkiem motorów. Kosjta 
bubowy wynosją 25 tysięcy złotych, pobcjas, gby bawne wo> 
jy jagranicjnc kosjtowały 60 tysięcy złotych- jaletą wozów 
jest miębjy innemi i to, je zujywają o wiele mniej prąbu. 
Subotea została wykonana pob kierownictwem byrektora cle® 
ktrowni, p. ©olatowskiego. Wagony jacjęto bubować bopie® 
ro pól roku temu.

5 ja kor bon u.;
© l $ z t y n. IV okno lokalu w hotelu „3nternational“, 

w którym obbywała się lekcja śpiewu Towarzystwa Klio® 
bjiejy, wrz icono kamień. Szczęśliwym trafem nikogo nie ra® 
niono. policjant, stojący na ulicy, na wezwanie, ajeby jba = 
bal sprawę, nie przybył, tłumacząc się, ij mu posterunku 0= 
puszczać nie wolno. Kjucanie cegłami i kamieniami bo mie- 
kań prywatnych i bo lokali,, w których sic obbywają śpiewy 
polskie, staje się wibocjnie mobą w ©Isjtynie. Cegła bo sy® 
pialni mieszkania p. Sew. pieniężnego, potem bwa ivypabti 
rzucenia kamienia bo lokalu, w którym obbywa się śpiew 
polski, to wypabki, nab któremi bo porjąbku bjiennego przejść 
nie możemy, zwłaszcza, je prasa niemiecka jarjuca nam pra® 
wie jawsje, że sami prowokujemy, sami kamienic i cegły rju® 
camy, a sprawców nigby wykryć jakoś nie można.

13 a k całą wieś n a IK a j u r a c h w p o I c w y® 
p r o w a b z o n o. pewnego bnia prjysjcbł bo pewnej majur® 
skiej wsi żołnierz przebrany. IKiał on na sobie ptasiej, pi® 
kielbaubc, oraz pałasz brewniany i zamawiał kwatery bla 
przybyć mających ?otnicrzy. W całej wsi zapanował ruch 
wielki. 3eben z gospobarjy otrzymać miał 10 chłopów. Wy® 
prójnił własną izbę i nanosił słomy, Rapalił w piecu tak 
silnie, że piec pękł. Całą noc wobę gotował. YRiał on bo® 
wiem bostać aj 50 fenigów ob jebnego żołnierza. ©rugi go® 
spobarj miał otrzymać 10 koni. Kie mając stajni, wypróżnił 
stobołc. później na jąbanie wypróżnił pobwóric. Jona jego 
noc całą kawę warzyła, ©ospobarz stal ob cfobziny 9 wie® 
czorem bo gobjiny 4 rana na pobwórju, oczekując żołnierzy. 
3>mym gospobarjom nakłamano, je otrzymają „©ulaschka® 
none“ w pobarkti jato obsjkobowanie. ©ospobarje sąbjili, 
Że to armata, ©pis tego oszustwa nabesłał jakiś RZajur, pi® 
sjąc tak okropną'niemczyzną, je list jego bez poprawek re® 
bakcja „3ohannisburger Jeitung11 z szyberstwem zamieściła

Poradni? ęospodarsfi.
3 a k i c o s t r o ż n o ś c i zachować przy w y w 0= 

Ż e n i u o b o r 11 i k a w pole, przebcwsjystticm nie marno
wać przętem emsj, lecz tat sobie' urjąbzić, by móc naraz 
wozem parokonnym wywieźć 8—10 q gnoju, ©o tego celu 
musi być wój czy sanie obpowiebnio przygotowane. Utiano® 
wicie muszą one być tak szerokie, by na nich mieściła sic 
pomostnica 45 cm. szeroka, jbita szczelnie z półtorej beski 
póltorówti i jmocowana pob spobem sjpongami w środku 
i po krajach. © lojnice woju, także sporząbjone j półtorówek, 
powinny być łajba z bwóch besek pełnej szerokości, zbite 

wzmocnione szpongami j kraju poprjecjnemi, a w podłuj' 
nym kierunku utośnemi, skierowanemi ku środkowi. po kra® 

lach bobrze jest gnojnice jaopatrjyć w robjaj rącieł w ksjtał® 
cie wystawek, któreby ułatwiały pobniesienie gnojnicy przy 
wyłabowywanym gnoju, ©nojniće powinny się mieścić mię® 
bzy kłonicami a pomostnica i bo niej sjcjelnie przytykać. S?c= 
rotość gnojnic na bwie zwykłe beski wynosi 60 cm., naj® 
m liejsja bługość jaś gnojnic i pomostnicy ma być na poło® 
we beski, czyli 2 m. 80 cm. ©bpowiebniejsją byłaby bługość 
na 3 metry, gdyby można zakupić beski 6 metrowe. Wpraw® 
bzie w mniej bokłabnie sporjądjone gnojnice ba się nabrać 
fura gnoju z należytą wagą, ale gby go bo tak urjąbjonycb 
gnojnic w przystosowanych po brzegach listwach zasunie się 
szcjelnie obpowiebnio sporząbjone: prjobek i jatyłek posiaba 

w takim rajie barbjo stosowną i mniej podlegającą się psu® 
ciu skrjynię, która wygodnie moje być ujytą bo jwójki jiem® 
niaków, buraków itp. okopowijn, a wresjcie i innych lęrjeb® 
miotów, dających trudniej się utrjymać bej sjcjelniejsjego ja® 
warcia. Rajsjybciej postępuje wywózka gnoju, jeśli się woji 
na prjeprjąg, t. j. przyjechawszy próżnym wojem, prjeprjęga 
się konie bo gotowej już fury nałożonej, którą tymczasem na® 
ładowano. Cabując furę, nalejy najpierw naładować prjób 
i tył woju gnojem, a ubiwsjy go ciasno, jałłaba się środek, 
przykładając naręcje bo ułożonego prjebtem gnoju w tyle i j 
prjobu, potem wykłada się wicrjch fury dachowało tak, aby 
Z tyłu nieco było wyżej, a fura aby wyglądała w ksjtałcie 
dachu pobłujnego. po nałożeniu pełnej fury gnojem, należy 
wiblami bobrje go ubić w koło, jako też oczyścić bokłabnie 
koła i inne części bolne woju j opabłeyo na nie nawoju prjy 
nakładaniu, aby się nic nawoju po brobje nie gubiło. Rie- 
bbali gospobarje, niby to osjcjębjając konie, a właściwie j 
braku obpowiebnio urjąbjonych wojów bo należytej wywójłi 
gnoju, nakłabają wój gnojem tylko na samym środku lub ob 
tyłu, a na prjobjie usabawia sic Wojnica, wiojąc siebie, a 
wyprowabjająe tym sposobem w pole na każdej furje prjy® 
najwniej centnar gnoju mniej. Tał marnuje się tylko cjas, 
bo wywójka prawie bwa rajy błujej trwa, tiijby się była ob® 
była prjy nabieraniu zupełnie pełnych któremi konie nic 
bębą prjeciąjone, jeśli stąpać bebą powolnym krokiem, obok 
piesjo postępującego woźnicy. Wywójka gnoju, choć pełnemi 
furami, obbywana j należytą uwagą, najmniej jesjeje j wsjyst® 
kich polnych robót natęja sprzyjaj.

LDesoh' fącit
S ł u s j n i e.

— Wiesj, blacjcgo „biebnemu wiatr jawsje w ocjy 
wieje?“

— So nie moje jechać wteby własnym, zakrytym sa® 
mochobem.

p o l i t y k a.
©jiabjio: ©jieci! nie wolno łapać ptaszków na lep. 

©o tego mają prawo kanbybaci na posłów wzglębem swoich 
wyborców.

^edafeji
Uprasja się wszystkich Sj. pp., którzy pobjeli sic roj® 

sprjebaży naszego Ka len bar? a, o przesyłanie należności 
Za sprzedane egzemplarze. Kalcjność wpłacać mojna w urję® 
b?ie pocjtowym. Kumer nasj w p. K. ©. 4852.

(Dailosjenie.
IDsjelfte masjYHY i narjędjia rolnicje 
jnanY^I? fabtY? i „Dendjfi“
oraj Centryfii^i- i .prjYbotY mlecjarsie, 

torfiarfi i prasY do torfu 
na barbjo bogobiiycl) warunkach poleca 

3an. 3aeGertal, Pjiałdoipo, 28.

(5ietda.
i cny rynkowe w ©jiałbowie w bniu 16=go 

kwietnia ja 1 funt masła jł. 1.90, twarogu 30 gr., jaj men® 
bel 90 gr. i 1,10, cebuli .50 gr., marchwi 15 gr, ryby płot® 
ki 50, okuńki 70 gr., sjejupaki 1 jłoty, kartofle centnar 1,70 
Żyto centnar 14 jł. jęcjmicń 13, owies 14 jłotycl;,

K y n c k j b o j o w y. Ra giełbach jbojowycb w War® 
sjawie płacono w b. 20 kwietnia ja 100 kilo: Jyto suche 30,—, 
jęcjmicń 32,—, psjenicę 48,—. Tenbencja jwyjkowa.

Rynek p i c n i ę j n y. Ra giełbńc warszawskiej płacono 
w bniu 22 kwietnia bolara 9 jł. 90 gr.

Kebakcja w Warsjawie: Moja 1 m. 10, tel 408®24. W ©jiałbowie, Ulajurski ©om tubowy. Konto cjekowc p. K. ©. Rr. 4852 

Kebaktor obpowicbjialny: tmilja Sukertowa. Wybawca: Jrjesjenie Ewangelików polaków, współwyb: Tow. przyjaciół IKajur

©rukarnia „Współczesna”, Warszawa, Szpitalna 10.


